


Nina i Tymek byli dziś z mamą na 
zakupach. 



Kiedy wracali, zatrzymali się przed 
sklepem z zabawkami. Tyle tam 
było fajnych rzeczy. 

Tymkowi spodobał się robot, 
a Ninie farby.



Mama nie może za każdym razem 
kupować dzieciom wszystkiego, 
co zechcą, bo nie wystarczyłoby 
jej pieniędzy na inne ważne 
rzeczy.



Wiecie chyba, że zabawki 
i wszystko inne, co można kupić, 
ma swoją cenę. 

Robot kosztuje aż 100 złotych, 
a jojo dużo mniej - tylko 5.



Mama powiedziała Tymkowi,  
że dziś może kupić mu jojo.



Ale może też dać te pieniądze 
Tymkowi, by ten włożył je do 
skarbonki.



Jeżeli odmówi sobie jeszcze 
kilku małych przyjemności, 
w skarbonce zbierze się tyle 
pieniędzy, że wystarczy na robota. 



Takie niewydawanie pieniędzy i odkładanie 
w bezpiecznym miejscu nazywa się oszczędzaniem. 

Dzięki oszczędzaniu możemy zbierać na różne 
marzenia, które kosztują dużo pieniędzy. Dzieci 
mogą oszczędzać wrzucając pieniądze do skarbonki, 
dorośli zazwyczaj wpłacają je do banku, ale zasada 
oszczędzania jest taka sama.



Jak myślicie, co zrobił Tymek?  
A wy – na co chcielibyście 
oszczędzać?




